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KURYER
W Wilnie we Środę dnia 19  Września v. s. 1 8 2  5 Roku.

W iadom ości K r a jo w e . J W .  Z akrzew ski Jenerał Porucznik wroysk 
roasyyskich przybył do naszey stolicy.

O sta tn ia  d a ta  g a z e t  sa n k l-p e te r sb u r sk ic h
fest dnia u  września:

Z  Moskwy pod 28 sierpnia: „ Znaydujące się
tu  woyska, dnia wczorayszego na polu Chodyńskiern
strzelały do celu. Na tem ć w ic z e n iu  C e s a r z  J e -  . „ .  , . ,
g o m o Ś ć  znaydować się  raczył; a d nia d z is ie j s z e g o  metropolhalnym, w którym przed goią la ty  dziękor 
na te r n ie  polu  w o b liczu  J e g o  C e sA r sk ie y  Meści wabimy N ay w y ż sz e m u , za szczęśliwe wówczas 
odbyła sle b itw a  pozorna.- z iu G oli politycznej oswobodzenie Papieża Piusa

rr nnH 3o sier-nnia czvtamy:

W ie l k ie  X i^ z t w o  P o z n a ń s k ie .
{z Korrespondenta W arszawskiego.)

W  ty m sa m y m  p rzy b y tk u  P a ń sk im , w  k o śc ie le

t-  m  o n  u u n « T  v u i t v j  ----------- — -------  -  1

i  iJ, dziś głębokim przeięci smutkiem nieśliśmy

pl 'nnv ' v i a r v i T ś * T  modły za zdrowie J e g o  ukoionpwany mocarz, który go trzym ał w wię- 
C e s a r s k i e y  Mości i całego Nay jaśniejszego Domu, zieniu. Mnoga zgromadziła się liczba nhrzmeiaa 
odprawiał Prz*naywielebniejszy F ila re t , A rc j  bi- na to święte mieysce. Po odśpiewaniu O ffic ium  
skup m o s k i e w s k i !  kołomieński* Duchowieństwem; dtjunctorum  w zwyczajnym  porządku przez ciBo 
przed zakończeniem Mszy stosowne do uroczysto- chowieństwo zakonne iświeckie, Jego E x c e l lei;, Cya 
fci kazanie miał tenże Przenay wiele bnieyszy F i. p a3terz naczelny celebrował mszą Ś. de lU qm ent 
lar e t . t *Potym u C e s a r z a  J e g o m o ś -i był obiad, in Ponłificalibus. Wysokie władze prowi.ncyonalne 
na który zaproszeni byli znakomitsi urzędnicy żałobny ten obrządek swą uświetniły obecnością, 
woyskowi i cywilni. Przeż cały dzień w dzwon- Orkie tra wykonywała pod czas mszy część muzyki 
nicy 1 wanowskiey i w cerkwiach parafialnych bito i  ,’ ncy Kokowskiego. Po mszy JX. Kaznodzie
j e  dzwony W ieczorem miasto było oświecone.*4 jfljv j i i  Radziszewski, Surrogator, miał kaza- 

Je«ro ‘Ossarska Wy*ęfe.ik5 W ielki Xiążą Jó* , • * zedniotem tego były znajome całemu śn i a-T .... -w , ~ r s .imał. ' rr. - ■* mi ' t
Iorność, M i L o ł a Z  P a w ł o w i c z ,  d. 23 sierp, p rzj był * u  cnoty zgasłego nacielnika kościoła; n iewzru- 

o MiAs&a, i po herbacie w domu pocztowym tegoż szone uięztwo, niezachwiana nakształt skały w  
dnia w dalszą podróż w yjechał;  d. 24 sierp, o morzu stałość, pobożna pokora, prawdziwie chrze- 
godzinie 5 wieczorem przejeżdżał przez Nieswiz\ ścijański duch miłości i cierpliwości względem ina. 
tegoż dnia o godzicie 10 wieczorem przez F ru ia - Czey myślących. Te rzadkie przymioty zjednały 

“ a o  u  południa przez Słouinr, d. 25 o 5 wie- mu za życia wszystkich miłość, po śmierci ta l  
czórem  przybył do Brześcia1* 1 w  pożądanym sta- we wszystkich wzbudziły. Katafalk, wystawiający 
nie zdrowia wyjechał do W a r s z a w y .  , piętno powatney prostoty, odpowiadającej życiu

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiązę Je- zgasłego, odznaczał się tylko insigmami Xiążęcia 
comość M i c h a ł  P a w  ł o w i c z , d. 21 sierp, o południu Kościoła, poiróyną koroną i kluczami ś .  Fiotra. 
przeie/dżał przez Słom m . Pokazaniu odpraw ił się zwykły solenny obrządek;

Donoszą z t iy g i  pod 3o sierpnia: „ W i a t r y  ^      -*■*— '
jesienne, i to jeszcze bardzo mocne, u nas się za
częły. W czora  straszliwa burza zerwała wielką 
C zęść mostu na D zw inie  i przeciwko wodzie n io 
sła^ zgruohotała lub zatopiła znaczną liczbę okrętow 
kupieckich i łodzi; w lasach przyległych wielkie 
mnózlwo drzewa wyłamała.44

przy trumnie. N o n o b iit, neque obire po test, qui 
im m ortalis est.

Kurs sankt-petersburski d. 4 wraeś.: dukat hollen: 
nowy n r .  60 kop.. Zmiana srebra 2 r. 71 kop.
i 2 r. 70Ą k. .

N u  u sta ją cy  d och od  k o m m issy i u m orzen ia  d łu 
g ó w : 68 a ssy g ń a cy a m i —  —  102 — 1

6,* brzęczącą monetą — 99$ -  
5g takąż — — —  —

,  A  V  S T  R T a : '

W iedeń dnia  11 września.
(z G atety  W arszawskiey.)

Hrabia L tard i. ńuneyusz papiezki, miał d. 3 
b. m. zaszczyt, oddania N. Cesarzowi Jmci na pry*, 
watnem wysłuchaniu listu od kolegium kardynałów, 
z wiadomością o śmierci Papieża Piusa VI I .  Mo
narcha. przeiętyx<notatni, mądrośeią, łagodnością 
i bohaterską stałością tego naczelnika kościoła, nie

\  procentów czekając wspomnionego uroczystego uwiadomienia,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  26 września.
(z Gazety W arszawskiey.)

Przed kilku dniami przybył do tuteyszey sto
licy Xiąże E ugeniusz (firtem bergski, Jenerał pie
choty woyska rossyyskiego.

Dziś spodziewany tu  jest Jego Królewicow- 
ska M “ść Xiąze W ilhelm  Pruski, nazajutrz zaś ma 
s i ę  udać w  dalszą drogę do Brześcia.

J W . Nowosilcow, Senator Panstwa rossyy- 
akiego, wyjechał z tąd do Stom m a  d. 23 b. ni.

nakazał przez właściwe władze, aby we wszystkich 
metropolitalnych kościołach krajowych odprawiły 
się zw yczajne w takim razie żałobne nabożeństwa, 
i publiczne modły o pomyślny wypadek przyszłe
go Conclave. Tegoż dnia kommandor N avarro  
d’ Andrade , k tó ry  już dawniey piastował urząd 
nadzwyczaymtjo posła i pełnomocnego ministra 
portugalskiego przy dworze naszym, a który po 
rew olucji  zaszłey w Portugalii został odwołanym, 
te raz  przywrócony do wspomnionego urzędu, miał 
zaszczyt złożyć N. Cesarzowi Jfnci n o w y  lis t  w ie 
rzy te in y  od  Monarchy swego. \



N i e m c y .
Od brzegówISlenu dnia 10 września.

(z Gazety IVarszawskiey.)
Dnia 27 7.- m. była wielka ulewa w Szway- 

caryi miedzy Schónnis i BLalbrunn. ^  5ciu mi*
nutach wszystkie strumienie wezbrawszy, pozry
wały mosty, poobąlały drzewa i skały. Mieszkań
cy musieli się' chronić na góry i wyższe piętra dó- 
mów. Mimo takiego nieszczęścia, jeden tylko czło
wiek utracił życie.

F r a n c y A.
Paryż, dnia 9 września.

(z Gazety IVarszawskiey.)
Król Jmć pracował d. 5 b. in. z Panem Vil- 

lele, u którego nazajutrz zebrali się ministrowie.
Kardynałowie Clermont-Tonnere i la Fare 

przybyli d. 1 b. m. do Lugdunu, a nazajutrz uda
li się w dalszą drogę do Rzymu.

Przybywszy Riego  do Malagi wydał szu
mna odezwę, a potem kazał uwięzić jenerałów 
Zayas, Abadin, Zarco del Valle, Placeneia, Aqui- 
lar i wielu innych oficerów. Zaprowadzono w ię
źniów na fregatę Camunera. W szystkich xięży 
sprowadzono także na okręty, a zakonnice się 0- 
kupiły. Nałożono 2 m. realów podatku wojenne
go na miasto Malagę. W  drugiey odezwie za- 
pewnia Riego, iż każdy ma bydź ukarany śmier. 
cią, ktoby mówił o układach, o dwóch izbach i t. d. 
Strzelanie do Pampeluny  zaczęło się d. 2 b. m.

Z rozkazu marszałka Lauriston rozbrojono 
4ty  batalion nawarńci woyska wiary pod dowódz
twem  Hrabiego Espagne. . ' .

w Z odebranego tu raportu marszałka Lauri
ston, pisanego z Orcoy.en d. 4 b. m. o działaniach 
wojennych pod Pampuluną, okazuje się , iż woy- 
sko njńey dywizyi d. 3 b. m , po dwugodzinney 
bitwie zdobyło szturmem oba przedmieścia la M a 
deleine i la Rocheappea , i tam się usadowiło. 
Mievsca te sa bardzo ważne; dotąd bowiem przesz
kadzały woysku zbliżyć się do twierdzy 1 czynie 
notrjebne rozpoznania Strata_ nasza je|t
Jenerał Jamin, który po śmierci,enerała porucje, 
ka Couchr tymczasowi* dowodzi 7mą dywizją  
szczególniej się popisał w. tey wyprawie

Rejenóya hiszpańska mianowała Kawalera 
Vergas de Laguna nadzwyczaynym posłem przy

dVV°r^ /h a  To.UW czora przede mszą ś. Pan Karol  
Stuart, poseł angielski, podał Królom naszemu na 
prywatnem wysłuchaniu , odpowiedz Monarchy 
swego na lis t , uwiadamiający o odwołaniu Vice- 
Hrabiego C hateaubriand , posła francuzkiego przy 
dworze W jelkiey Brytanii. Xiązę óan Carlos, 
poseł hiszpański, podobnież na prywatnem wysłu
chaniu , złożył Królowi Jmci list Xięzny Lukie- 
sk iey , mianujący go posłem przy dworze tutey-

SI^m#W czora nadeszły tu listy , pisane dnia 5 i 
siernnia z portu S a n ta -M a n a ,  z wiadomością o 
zdobyciu Trocadero, której treść doniesioną przez 
telegraf z B ajon n y , d. 6 b. m. ogłoszono, llząd  
odebrał także kilka prywatnych listów , obeymu- 
jących szczegóły o tym świetnym wypadku. Dzi
siejsza sztafeta przywiezie zapewne urzędowy w  
tey mierze raport, który^ . 3 1  sierpnia me był 
jeszcze ułożony. Zdaje się , iz oprócz 1 rocadero, 
zdobyto także wyspę Saint Louis 1 twierdzę M a- 
tagorde. Strata nasza wynosi 4o zabitych, a bhz- 
koŁ 100' ranionych. Xjążę Angouleme dowodził 
osobiście szturmem. K i ^ C a r i g n a n  okazał zna
komite mestwo. Dziennik Rozprad)‘ Przydaj* do 
tych wiadomości, co następuje : „W szystko co
nam z Santa - Maria  doniesiono o zajęciu d roca
dero , przechodzi wszelkie wyobrażenie Żołnie
rze nasi przeszli wpław kanał, przez który ob ę- 
zeni półwysep zamienili w wyspę. A woda do
chodziła im aż do piersi, a że zamoczyli ładunki, 
w v padało irn więc uuerzyc bagnetem. Trzy bata
liony gwardyi szły na czele kolumn; woityzero- 
wie brygady szwaycarskiey szczegolniey się po- 
pisali, Xie£ę Carignan rzucił się z pierwszą kom- 
panią grenadyerow w rów, i jeden bot ugrzązł mu w

mule.’ Oficerowie nasi ze szpadą w ręku weszli do 
twierdzy otworami zrobionemi od wystrzałów. Kil
ku kanonierow hiszpańskich rozsiekano na działach, 
przy. których służbę czynili, i w 10 minutach zdo
byto pierwsze szańce. Xiążę Angouleme był o- 
becny i osobiście dowodził szturmem na dalsze 
szańce. Tam odpor był bardzo dzielny; lecz wszy
stko nakoniec musiało ustąpić waleczności woy
ska naszego. Reszta Trocadero, wyspa Saint-Lou- 
is i twierdza M ątagorda , wszystko zdaje się od' 
razu zdobytein. W woysku panuje jedno tylko 
zdanie o niezwłocznem uderzeniu na K adyx  i w y
spę L eon , do czego już czynią przysposobienia. 
Ledwo można wystawić zapał, jaki żołnierze o- 
kazują dla Xięcia Angouleme; jego bpgoboyność, 
umiarkowanie, odwaga i zimna krew w boju, u- 
czynily go bożyszczem wojska. Zapewniają, iż sam 
Xiążę postanowił przypuścić szturm do Trocade
ro , ,co mu jenerałowie odradzali. Strata nasza 
składa się ze i 4o zabitych i ranionych; ze wzglę
du na tak dzielne uderzenie jest bardzo małą, a 
nawet prawie nie podobną do wiary, co ztąd "po
chodzi, iż woysko nasze tak nagle uderzyło, że 
kule nieprzyjacielskie po większey części leciały  
ponad głowami żołnierzy, i że wiele dział zdobyto 
pierwiey, nim je znowu nabić zdołano.

Drugi raport Marszałka Lauriston- o działa
niach pod Pampeluną, pisany d. 5 b. m. z Or^oyen, 
donosi, iż woyśko nasze, mimo ustawicznego strze
lania z bateryy hieprzyjacielskicb, utrzymało się 
jednak w zdobytych przedmieściach, i tam się szań
cuje. Kosze 1 faszyny mają być sprowadzone d.
7 b. m., i zaraz potem przystąpi się do robienia 
przykopów. Marszałek Lauriston mniema, iż po 
użyciu wszystkich dział, przeznaczonych do oblę- 
żenią, twierdza niezwłocznie się po,dda.

Dzisieyszy Monitor donosi o bagłey śmierci 
Kontr admirąła Hamelin na zapalenie mózgu, do
dając , iż pierwsze oznaki, tey choroby skłoniły 
go do podania prośby o uwolnienie od dowództwa 
eskadry pod Kadyxern. (Tenże Monitor w nastę
pującym numerze swoim odwołuje powyższą wia
domość, i pisze, iż minister morski odebrał urzę
dową wiadomość z d. 1 b. m. od kontr admirała 
des Retoure , że Baron Hamelin popłynął d. 3 i 
sierpnia na statku la Bretonne do Brest).

Dnia  11. Następująca jest treść kapitulacji, 
zawartey d. 27 sierpnia we wsi Maide  (w Gali-' 
cyi) między półkow nikiem Margrabią Villacampa 
a marszałkiem polnym Margrabią Marguerye. Art.
1) Naczelny dowódca 4go korpusu woyska hiszpań
skiego, jenerał Don A. Rosello, marszałek polny 
Don Pedro Mandes de Vigo , brygady er Don Juan 
Palarea, wszyscy pólkownicy i inni oficerowie, u- 
rzędnicy woyskowi i cywilni, lekarze i chiiurgo- 
yvie, tudzież cała piechota, jazda i aitjllerya, z 
których się składa oddział pod dowództwem Don 
Rosello, złożą broń, i jako jeńcy wojenni będą za
prowadzeni dc Francyi pod śtrażą francuzką. Art.
2) Oficerowie sztabowi 1 inni, oraz wszyscy urzę
dnicy woyskowi i cywilni, mający stopień oficer
ski, zatrzymają swoje spr ęty, pieniądze i konie, 
należące się im podług stopnia woyskowego. Pod
oficerowie, kaprale i żołnierze zatrzymają swoje 
tabory, tudziez oficerowie sztabowi i inni, swoje 
szpady. Art. 3) Potrzeby wojenr.e,kassy w ojsko
we, konie od jazdy, oraz konie i osły pociągowe, nie 
będące prywatną własnością. zo-;taną wydane w oy
sku francuzkiemu. Art. 4) Wydanie tego wszyst
kiego, oraz broni, nastąpi w godzinę T'r> zatwier
dzeniu ninievszey kepitulacyi, przez jenerała Ro
sello: Art. 3) Ninieysza kapitulacy^ jjiędzie napi
sana we 4ch exemplarzacb, przez jenerała Rosello, o 
godzinie 8 zrana zatwierdzona,iprzez zostających pod 
dowództwem jego oficerów sztabowych podpisana.

Donoszą z Puycerdy  pod d. 3 i sierp., iż po
słaniec rozeymowy, wyprawiony przez dowódcę 
twierdzy IJrgel, do głów nej kwatery 4go korpu
su woyska, powrócił ztamtąd przed 5ma dniami 
z oficerem sztabowym. M: :io zaciętości dowódcy, 
zdaje się jednak, iż wspomniana twierdza w kroi, 
ce się podda, i w ogólności powiedzieć można, iz 
wszędzie gdzie konstytucyoniśei dąją jeszcze nier

/



jaki opor w  K atalonii,  czynią to  jedynie dla spo
sobności pogodzenia osobistego interessu rze sm ut
n y m  stanem , w jakim się znaydują.

D n ia  12. Odebrano tu  przez gońę,a nas tępu
jące w i 'dom ośc i  z portu  San ta  M a ii i j  pod d. 2 
b. m.: „ Dzienniki kadyxskie  nie mogąc u taić  sw e
go gniew u z łatwego zajęcia stanowiska, k tóre za 
n irdoby te  poczy tyw ały ,  przypisują  zw y cięz tw o  to  
zdradzie. T ak i  jest zw yczayny  sys tem at rew olu- 
cyonistów. M ówią, iż gdy X iążę A ngoulem e  oglą
dał dziś półki, uży te  do zdobycia Trocadero, k ilku 
żołnierzy odezwało się do niego.' C zy  X ią z ę  nasz  
je s t z  nas kon ten t? N a co Xiążę odpowiedział: 
P rzy ja c ie le  m oi,czuię zupełne  szczęście dowodzenia  
ta k  walccznem. woyskiem ',jakiem jesteście.Półki gw ar- 
dyi podały Xiecii- C arignan  na: miennifci grena- 
dyera  francuskiego; Xiążę z wieli 1 wdzięcznością 
p rzy ją ł  ten hołd, złożony m ęz tw u  swojemu. W o y 
sko nasze wysypało  baterye na  brzegu M etagorda  
i wyspy S a in t Louis, z k tó ry ch  w kró tce  zacznie 
strzelać. Nieprzyjaciel jeszcze się nie pokazał.1* 

M arsza lek  polny H rabia  M elle t, k tó ry  daw - 
n iey dowodził w B o rd ea u x , a te raz  jest n a  czele 
bryg '.dy  pod San Sebastian , m a wrócić do F ra n -  
cyi, bo d!a ra n  odniesionych dlużey służyó nie m o
że. M ąż ten  w  czasie rew olucyi okazał p rz y w ią 
zanie swoje do Burbonów, ze  sm utk iem  więc t r a 
ci go woysko, k tó rem  dowodził.

Jedna z gazet francuzkioh donosi, iż d. 10 b. 
m. posłano z tąd  rozkaz odwołania w yroku  w y d a 
nego w  A ndu jar, względem uw oln ien ia  uwięzio
nych  liberalistów hiszpańskich.

D n ia  i 3. Dzisleyszy D zien n ik  R ozpraw  um ie
ścił następujący  lis t  z M a d ry tu  pod d. 7 b. m., 
odebrany  p rzez  nadzw yczaynego gońca; ,, Zdaje 
się, iż m ieszkańcy  K a d y x u  zaczynają się trwożyć, 
o los *ego miasta; uderzenie na Trocadero  p rzeko
nało, iż nio nie potrafi się oprzeć m ęz tw u  fran- 
cuzkiemu. W ied z ą  o czynionych  z pośpiechem 
przy-posobieniaćb do w ylądow ania . Co wieczór, 
g w ard y a  królewska ćwiczy się w stosownych o- 
brótach, i przeszło 100 rozm aitych  sta tków  zebra
no tym  końcem p rzy  brzegu. W ied zą  także, iż 
irancuzi pragną zakończyć tę  kampanią, przez św ie
tne  zdobycie sz tu rm em  K a d y x u .  Unia 3 b. m. 
p rzyby ł z tam tąd  do po rtu  Sayita-M ai ia  s ta tek ,  i 
przvw7iozł list do Xięcia Angoulerne. Tegoż dnia 
cseśó woyska sprowadzono z wyspy Leon  do K a 
d y x u ,  dla uśmierzenia, jak słychać, powstania na 
przedmieściu B er gna . L iczba stronników frnn- 
cuzkich powiększa się codzień w  tern oblężoneni 
mieście, zwłaszcza po zdobyciu Irocadero. W k r ó t 
ce nas tąp ią  Ważne wypadki. W  tey  chw ili  ro z 
chodzi się pogłoska, iż półkownik Garces, o t rz y 
mawszy, na słowo honoru, pozwolenie udania  się 
do K a d yxu ,  wrócił z tam tąd  w tow arzy s tw ie  je
nerała  A lava , do główney k w a te ry  X ięcia  A ngou
leme, i żp erba przyw ieźli  nowe propozycye.“

B ajonna  dn ia  5o sierpnia.
(z te y ie  g a z e ty .)

Słychać, iż  korpusy jenerałów  Q uesady  i Bes- 
sieresa , w yszły  spiesznie z M a d ry tu  doA ndaluzy i.

K ilka kom pahiy  m inerów  wyszło z tąd  do o- 
bozu pod P am p elu n ą  M ówią, iż w N aw arrze  ma 
się zebrać 20,000 Woyska.

B erp ig n a n  dn ia  3o sierpn ia .
(z te y ie  gazety).

Od czasu, jak sek re tarz  A lm y  napzóźpo Zo
s ta ł  w ys łany  do U rgelu, uczyniono nowe propo- 
zycye tam ecznem u dowódcy, i m arszałek M oncey, 
oświadczył chęć rozmówienia się  z oficerem, któ* 
regoby dowódca do tego upoważnił. P rzy b y ł  więo 
H rab ia  S in a ti z oficerem francuzkim  do głów ney 
kv, r.t r y  marszałka. Nie przyją ł jednak wniosku 
uznani? Rejencyi, zapewniając, iż może ty lk o  ze
zwolić na  zawieszenie broni in  sta tu  q u o , dopóki 
rzeczy  nie ukończą się pod K a d yxe m . Chełpił się 
or^z, iż tw ie rd z a  ma żywności na rok  cały. Z d a 
je się, iż podobne propozycye uezyniono także in- 
r v m  dowódcom tw ierdz , i źe d. 23 b. m., odpra
w iła  się rad? na s to lru tw ie rd zy  F iguercs. ,

D nia ; o b .  m. 10,000 ludzi osady barcęlloń- 
skiey stanęło na  stoku. W o y sk o  francuzkie  spo-
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dziew ało się mierzenia, lecz M in a  odpraw ił  tylko 
przegląd osady.

T  u r  c y A.
(z K u ry  er a W arszaw skiego .)

Donoszą z Z o n te ,  że a rm ia  tu recka ,  stojąca 
w  Tessałii, składa się blisko' z 5o,ooó ludzi, podzie
loną jest na 2 korpusy, z połową udał się M ech -  
m ed  basza pod Term opile, drugi korpus pod k o 
m endą  M u sta fy  pośpieszył ku ciaśrńnie N eo p a try , 
k tó rą  zdobył bez oporu. T en  korpus w  m iastecz
kach będących na drodze, a zamieszkałych przez 
greków , w yw iera ł  nad n im i niesłychane o k ru c ie ń 
stwa, oez źadney litości w y dz ie ra . ,0 życie ch rze-  
ścianom. T u rc y  stanęli pod miastem K ryssa , g re 
cy  bronili się tam  w alecznie  przez 9 godzin, już 
mieli uledz przemocy, gdy nadeszły im posiłki, t a k  
Wzmocnieni, uderzyli na tu rków , rozproszyli- ich, 
i zmusili resztę  do ucieczki aż do D istam o; naza
ju trz  dowódca grecki H ilja r  J a u r a s , p rzybył z 
A ten , a. złączywszy się z walczącym  w czora  od
działem uderzyli wspólnie na tu rk ó w  , i odnieśli 
znakomite zw ycięztw o. W  ry m ż e  ęzasie korpus 
M echm eda, doszedłszy pod Termopile, zastał tam  
Odysseusza, nastąpiła k rw a w a  walka, tu rc y  poko
nani cofnęli się do rów nin  tessslskich, M u sta fa  je
szcze walczył z oddziałem greckim , chcąc zdobyć 
klasztor, w k tó rym  znaydowały się bogactwa, z ło 
żone przez mieszkańców greckich, lecz znalazł w a -  
1 >fczny odpór, do I ro n iący ch  przyłączyli się zakon
nicy, a tak  zw ycięztw o zostało przy stronie chrze- 
ściańskiey. G recy  zabierają s tanowiska coraz po- 
żytecznieysze. P atras  jest opatrzone w żyw ność 
aż  do zbytku.

W  S m itn ie  ba'z.? kazał przybić  na bram ie 
3 g ło w y ,  ścięte z zabranych  greków.

L ord  S tra n g fo rt, poseł angielski w  Stam bule , 
odebrał z L o n d yn u  ważne polecenia: głoszą, iz to  
m a  bydź ins trukcya  względem dalszego postępowa
n ia  z grekami. Bolesną jest w iadomość dla t u r 
ków , że_ wodzowie greccy, zaniechawszy między so
b ą  zawiści i niesnask, dla powszechnego dobra 
oyczyzny pojednali się zupełnie. Potw ierdza się, że 
g recy  pod P a tra s  odnieśli znakom ite  zw ycięztw o. 
K olokotroni został lekko raniony, to  zw ycięztw o  
zmusi tu rk ó w  do odmiany planu w kroczen ia  w  
głąb M orei.

Na wyspie K a n d y i ma znaydow ać sie u zb ro 
jonych greków 54 tysiące, oprócz wieśniaków, k tó 
r z y  u ryw kam i postanowili napadać n a  m uzu ł
m anów.

W  l o c h y .
R z y m , dn ia  3o sierpnia.

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
D nia 27 zrana  odśpiewał k a rdyna ł  Fesch  

c z w a r tą  mszą, poczem kardynałow ie odbyli 5tą  
kongregacyą, na  k tó rey  kilku z grona swojego w y 
b ra li  deputowanych , do przeznaczenia 2ch bal
w ierzy  i dw uch  pomocników dla Conclave. D o
zwolono także , ażeby każdy kardynał , oprócz 
2uh k o n k law is tó w , w zią ł  jeszcze do K o n k la 
w e sobie jednego sługę. Na teyże kongregacyi 
przyjęto Hrabiego Opony, posła auslryackiego p rz y  
stolicy Apostolskiey , k tó ry  ś. Kollegium w y 
n u rzy ł  żal swojego M onarchy  nad  zgonem O yca 
śgo, a oraz i życzenie, ażeby Kollegium w jak nay- 
prędszym  czasie w ybra ło  .kościołowi katolickiem u 
nowego naczelnika. O dpowiedział na mowę k a r 
dynał della  Som aglia  oświadczając, iż p rzy  po
m ocy Boźey Kościoł nie długo osierocony będzie. 
Dnia 28 zrana  odśpiewał k ard y n a ł  de Gregorio , 
p ią tą  gciodniową mszą ślą. Odbyła się kongre- 
gacya 6ta, na  k tó rey  odłożono aż do d. 3o losowa
nie względem zajęcia cel w  jConklawie. P an  Bo
n aw en tu ra  V eteria n i m ianow any został crem a to 
ria  (dostarczającym korzeni dla Conclave). D nia  
29 odbyła się szósta msza ś ta ,  śpiewana przez  k a r 
dynała  Giorgio D oria  , poczem kardynałow ie  
zgromadzili się znow u na y m ą kongregacyą, pod
czas k tó rey  Xiążę L a v a l M on tm orency, nadzw y- 
czayny poseł francuzki,  m iał  w ysłuchanie , a na 
m ow ę jego k a rdyna ł  dziekan odpowiedział.

jW czasie dyssekcyi ciała Papieża, uznali le-
(3)



karze, iż~»ęknięcie kości udowey było nieuleczo- 
nem. Zmleziono prz.ytem 6 uacyy w o d y  w mozgo; 
•/eić była czarna i nader zgęszczona. W e  wnętrz- 
nośoUch dostrzeżono 9 uncyy slczegó.ney materyi, 
n .  którą lekarze N e  d a  i Bomba zgodzić się me 
m o g l i ,  z w ł a s z c z a ,  że r.iezgacbah się leszcze wprzódy: 
czyli potrzeba było użyć lekarstwa oczyszczające- 
ao. a i  uczony lekarz Marehiru  oświadczył się za 
fe2o użyciem. Oyciec ś. miał wielki wstręt do 
wszelkich lekarstw a szczególniey do używanego 
powszechnie we W łoszech Olio di R icm l.  k a r 
dynał Consahi  błagał go na klęczkach, aby wziął 
to l e k a r s t w o ,  gdy wszelkie przełożenia lekarków, 
były bezskutecznemu Papież w te d y  je wypił, ale

jaz bydo > “ P®*? śmierci Oyca ś. widowiska publicz
ne w  N e a p o l u b y l y  przez 5 dni zamknięte.

- ■ -* 1 1' 1
T e ra ź n iey s ze  Ś w ię te  C o l le g iu m ,  sk ład a  się, jak  

w ia d o m o  z 53 k a rd y n a łó w ,  z k tó r y c h  6c iu  k a rd y -  ra 6 w .b isk u p o w , 36ciu  k a rd y n a łó w  p re z b i te ró w ,  a  
Ti k a rd y n a łó w  d y a k o n ó w . & t e y  l ic zb y  d w ó ch  
ty lk o  jest w y n ie s io n y c h  na t ę  godność p rzez  P iusa 
P I  to  jest k a rd y n a ło w ie  d e l la  Som aglia  1 Raiło , 
i n n y c h  zaś, to  jest 5 i  m ia n o w a ł  k a rd y n a ła m i  R u u  
V I I  K a r d y n a ło w ie  n a c z e ln icy  są: p ie rw s z y m  k a r 
d y n a łe m  b iskupem  k a rd y n a ł  dulmsz, M a n a  della  
Som aelia ,  dz iek an ;  p ie rw sz y m  k a rd y n a łe m  p resb ite -  

k a rd y n a ł  Jó z e f  F i r r a o  n eap o l i tan czy k ,  a p ie r 
w sz y m  pom iędzy kardy  nałanii d ia k o n a m i  k a rd y  m l  
F a b r y c y  Buffo , ta k ż e  n e a p o l i ta n c zy k .  W  o g ó ln e j  
liczbie k a rd y n a łó w  jes t  d w ó c h  ro d e m  m e m c o w , 3 
f ra n c u z ó w ,  \  h iszpan , t  po r tu g a lczy k ;  w szyscy  m -  
n i sa ze W ło c h  K a rd y n a ło w ie  n iem ieccy  są: A r c y .

R udolf, A rc y  b iskup  O lo m u m e c k i ,  1 k a r d y 
n a ł  H a e ffe l in ,  poseł b a w a rsk i  p rz y  s to l icy  aposto ł-  
«kiev K a rd y n a ł  H isz p a n  jest D y o n izy  b a rd am i 
d^ A za ra  a  p o r tu g a lsk i  K a ro l  de C udha, P a t r y -  
a ż r h a  l isbońskh  z i a j e  się, ,ż n ie  w szyscy  k a r d y 

n a ło w ie  w n iy d ą  do 1k o n k ld ^ e ^ > e d n ‘ 1* P ^ 07 et ,łe«ó ledłości m ieysca  poby tu , d ru d z y  d la  podeszłego
5£&ku-i słabowitości. I tak kardynał ma

lat a kardynał llaeifelin 87. Kardynał Bau*., Mo *4 lat ale jak wiadomo, cierpi po- 
set ma ly ^ °  7 •’ ó j ddadsię do konklawe,
J akościołefrlncuzki będzie pozbawiony tak dostoy- 
ileoo reprezentanta. W ą t p i ć  także należy, aby patry- 
arSha lisboński, który niedawno do oyczyzny po
wrócił, miał nowa. podroż przedsięwziąć. Z dra- 
Xiev strony nie wiedziano jeszcze, czy by Papież, 
f i z e d  zgonem nie b y ł'o g ło s i ł  kilku spomiędzy  
fardynałów , których zostawił in pelto na konsy-
Jtorzu d. ió  marca r. b. Gdyby O jc iec  s. był ich 
wymienił, weszliby do k uikla^e. Dziesięciu kar
dynałów zawieszeni zostali in pelto; na tym kon- 
syśtorzu domyślano ,ię ze to byli Num y usze pap,e. 
ecy w  Wiedniu, Paryżu 1 M adrycie, isekietarz
iongregacyib iA upów , gubernator Rzymu, podskar- 
fcl i i  d Jeden z kardynałów zostaw ionybhinpeito, 
fó  ieśt kardynał Zurla, został poźniey ogłoszonym.

1 C z ł o n k o w i e  ś. kolleg.um znaydujący się w  
B zym ie, r o z e s ł a l i  do swoich kollegow nieobecnych

MaStBiskum prezbiterowie i dyakoni; z miłosierdzia 
boskiego k a r d y n a ł o w i e  i .  kościoła Rzymskiego:

N a y p r z e w h l e b m e y s z e t t i u  Oycu 1 Panu w Je- 
jęusie C h r y s t u s i e ,  biatu i  najukochańszemu k o l e d z e ;  
n o z d r o w  ienie i m i ło ś ć  szczerą w Panu.

Żaden wypadek nie mógł w nas wzbudzić  
dotkhwSzey boleści, i sprawić wszystk im  praw ym
ł u d z i t tn  w iększego  sm u tk u ,  jńk w iadom ość ,  k tó r ą  
W a s z e y  P rz e w ie le b n o ś .d  udz ie lam y , s tosow nie  do 
z w y c z a jó w  p rzo d k ó w  n a sz y c h  i o b o w iązk u  t u n a s

włoioneg®. S. kollegium pozbawione zostało Oyea 
tak godnego miłości; chrześcijaństwo pierwszej  
swojey t^zdoby, kokeioł oLlubifnca ■widjcidlnfgo 
swojego naczelnika na ziemi. Nayświętszy Oyciec 
i ł ’an nasż w Jezusie Chrystusie, którego mądrość 
i cnota były dla nas portem bezpiecznym, schro
nieniem spoczynku, został wczora zebrany z tego 
świata, czyli raczey, czego jesteśmy pewni, zamie
nił trudy tego doczesnego i śmiertelnego życia, na 
rozkosze żywota wiekuistego. Lubo ta mysi chrze
ścijańska powinna bydźdlanas, przedmiotem wiel- 
kiey pociechy, nie możemy atoli wstrzymać się od 
boltśńego uczucia żalu, gdy przebiegniemy w u- 
mysie naszym rzadkie i osobliwe p rzym ioty , k tó 
rym  dziw iliśmy się w tym Nay wyższym Kapłanie. 
Jego obyczaje tak łagodne, jego pobęzność w zglę
dem Boga tak świątpbliw a, jego niezmordowana 
gorliwość dla wszystkich, a szczególniey dla na
szego ś. kollegiłim, nakoniec ta wytrwałość i sta
łość kapłańska, któarey nic zachwiać nie zdołało, i  
którey czas zatrzeć nie potrafi; wszystko to ni* 
w yydzie nigdy zńaszey pam ięci; lecz ponieważ 
w szyscy  jesteśmy ulegli śmiertelności, powinniśmy  
powściągnąć boleść nas/ę i raczey składać dzięki 
niezmierzoney dobroci Wszechmooności , za to, i i  
dał swojemu kościołowi takiego pasterza w czasach  
tak uadzwyczaynych, tudzież za to, iź go lak dłu
go zachował nasżey miłości. Wszelako, zwracają®
wzrok nasz na stan osierocenia, w którym się ko- 
ściot znaydu|e, pośpieszamy zadosyć uczynić na
szym obowiązkom- <łdy dopełnimy, jak n a h zy  i 
stosownie do dawnego obyczaju, powinności na
szych względem naszego Oyca i dostojnego Mo
narchy, udamy się do konklawy apostolskiey. gdzie 
zaymiemy się ważną czynnością, wyboru nowego 
naczelnika kościoła; w zywam y przeto i upraszamy 
W aszey Przewielebności, abyś raczył przybydźdo  
aa3 jak nayry chley i połączył w  raz z  naszemi sw o
je rady, powagę, starania w tym przedmiocie tak  
stanowczym. Pomimo tego Wasza Przewielebrwsc, 
będąc z nami p o ł ą c z o n y m  związkami miłości chrze
ścijańskiej, l ub o  nie obecny raczysz w zyw ać dla 
nas nieustannie przez swoje gorące modły pomocy 
Nieba, aby nasze umysły i nasze głosy szły za zba- 
wiennern natchnieniem Ducha Świętego.w

Dan w Rzymie, w Pałacu apostolskim i kon
gregacji naszey jeneralney, pod pieczęcią trzech  
pierwszych z pcśiód nas.

(podpisano) R u f  a t  Matius  Sekretarz ś. kolegium.

N um er 8m y Dziennika W ileńskiego za -  
wiera następujące materye:

h r c z R A T t E A  s i a h ’I A N s k a . Wiadomość o ręknpiśmie dn- 
Wney krouit '  dajnidckizy prze* X. Michała B o b r o w s k i e g o  prof. 
P o d r ó ż e . Fodraz* w Nubii Jana Ludwika Burchardtta . JEjbj- 
n o m i j a  - r o t l T r c z i 14. O rozmaitych układach ekonomii po- 
li tyczney. S t a t y s t y k a .  Wiadomosć o Anabaptystach we Fran- 
cyi miestkających. P o E s y a .  ForSnek letni. Baykt: Filozof i  
Sowa. łJwdcb łysych. Wielbłąd i jednorożec. Bożek Pan i 
Fortuna. Papuga 1 ptaszki. M i s r r a a o o i j a .  O piaskach zawie
rających kruszce rozprawa P. Sokołowa przekład Michała Ł a -  
wickieg0- M s t k o r o l o g i j a  O wpij wie xiężyca na odmiany 
dzienne i zdrowie ludzi. T o i v a ' i a y s t w a  u c z o n e .  Uniwera. 
moskiew. ł'ow. Gospod. wieyak. w Moskwie. Uniw. Wroclaw. 
Tow. umiejętu. w Lejdzie .  Tow. zachęc. do zaprowadź, ogrod. 
w Berlinie. B o z m a i t o s c i  Dom odkopany w Pompejum. Suka 
ł lisię, zdarzenie osobliwsze- Ziarna spadłe z deszczem. Sąd 
bez prawa. Podróżni Dr Ehrenberg i Dr. Hemprich. A j t u -  
o a E - s r iA .  Nowe dzieża poi. Prenumerata.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18 wrześni* 
rubel srebrny 3 ruh 78I kop., czerwony st^oty no- 
w y  r. 11 kop. y4 ,stary r. 11 kop. 65, imperyhł r, 63 
k o p .705

1'oJM'oiono drukować. Z  polecenia JPV\ W ojennego Litewskiego Gubernatora
A n d r z e j  Blicharski R zeczyw is ty  R adca  Ulanu 1 K aw aler ,

w D rukarni R edakcji„
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DODATEK, DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N .n 5 .
W ilno  dnia  19 w rześnia  v. s. 1825 R okit.

• Ó  6  z  ń  «  A d W i  '&■
Xonxn: n o  p a rm o p H ie n im  U p oB iaum cicaro  A 0- 

n ap m aM en in a  Ha3HaHajioci, m o p r it  b ł  XepcoHCKOH. 
k aseH H o ił H a .ian rii Ha nocm aB K y iipoB ia iiiua a-™ n o -  
CPieHHIJXB b b  XepcoHCKOii H EKanie.pMHOCJaBCKOK 
lY o e p n ia x -h  b o h C k b , n p o it3Becm i. b v  CyAyipeMB 
H o a S p f, M e c a p f ,  ho k u k b  h b ihŁ  110 u o jióa ie iiiio  L o - 
Bt.Tixa B oeH iiaro  M oH M cm epcnrua h  n p cA n iicam io  
Y.  YnpaBJiHioiparo BoeHHbiMB M n u u c iu e p  cni bo mb 
Ha3HaneH0 npoxi3B*cini. niaKOBbi/i/iee n io p rH  u  bb  
KieBCKOH K a 3eHHoi1 I la j ia n ii ,  bo BpeMXi 11 i a k b  Ha3b i- 
BaeMMXB KOHmpamroBT,, ob iitaeM bixb oth.iKiioisemio 
B'b TeH B iipt, M t.cfrilt., neMB caMHMB im iiu m u n c H  11 
pepBO H anaar,n i,la  npeAxio.im Kem u Ha ipem B  m o p -  
to b b ,  H asH anaB iu iixca m  XepcoHCKOH U a jia m tj  a 
n  o c e n y  T IpoB iaH nicx iS  ^eiiapm aM C iin iB  u  0.1 a ra  a  *■ 
npoH 3Bt.crab b b  rat.xB XepcoHCKOii 11 Ki  en CKO a. Ka- 
3GHHBIXB r ia j ia m a x B  n io p n i  y a ie  e h  reH B ap); M t-  
chuH  6yA Y w ato 1824 roAa, nasH anaeniB  ĄX& c e ró  
cpoKXi: nepB ofi 2 - ro , B m opoit 4 - ro  11 ra p e m iii  7-rO 
*  xia n ep e m o p iB x y  9, 10 11 1 1 -ro  h ixc,ib  h io io iu b  1 exx- 
s a p a  h  Bbi3biBaeniB axeaaxojpHxir blb m im B  m opraM B  
c b  3ajioraMH, oxipeAtJieHHbiMH y x a 3aMU i 4“-ro Iiohxi 
l 8  H 19_ro Ihtjiij 1818 roAOBb 110 nocmaBKaM BBB 
KasHy Biixia, a Ha o C e s iitu e ii ie  sagainKOBB ocoćo .  ̂

M eatfly  Hit;MB npeA B apitm ejihH o IIpOBiaHmcKXH 
yl c n  ap  Tn a we lim b  oóx!t>Tpaeini, m n o  x  e.iaioipiiM B n p e -  
AOcmaBJineincH n a  bojiio, npiiHxxmi, TiociriiixiKy b b , 
maxoM B KoaiinecTiui!;, b b  k ukom b  s m o  camB uo rn e- 
jvaexixB i i  oóe3ut,niTnix, HcnpaBHOCpib o h o h  aaxo in ib i- 
m h  3a.ioraMH, Mnio u  a a me a; b  fleaierB m iihhm b Gy- 
gem B 1 ni on  ho b b  cpbKH nO y c.ińni nu r. GesB Ma.rfcu- 
xuaro 3aA 0p*am fl xt n p oB O !on io i; h  nm o n p ń  l ip ie -  
Mt> jiocniaBA acMBixB jrpOAyxmoxt h , naGjixoflaeMn 6y- 
AemB c iu p o * a iu u a a  enpaBeflJLHBoemb h  Oimnofli, i ie -  
GyAyniB iiMf.uib MJbema iiemO-itKO npHm eCHtHiH , ho  
h  caM oaiajitu iH ee H an p ac iiee  n p o i0 >AXeHie.

y  n p  a b .1 h 10U1, i fi OmAR.APHieMB Bt.aaeBB.
KojiaeaiCKiH CekpemapB 3axapoBB.

O  g  ł  o s z e n  i  e.
Chociaż z rozporządzenia  De p a r t a m e n t u  P ro -

wiantskiego  naznaczane były targ i  w Chersońskiey 
Tzbie Skarbowey.  na dostawę prow ian tu  dla osiedlo
n y c h  w Chersońskiey 1 Ekate rynos ław sk iey  guber 
niach woysk,  odbydź się mające w nas tępującym 
mies iącu nowembrze, lecz gdy t e r a z  z postanowienia 
R ad y  Minis teryum wojennego, 1 przedpisama t . n a 
rządzającego M im ste ry um  wojennem naznacaono 
odbydź takowe targi  w Ki jowskiey Izbie Skarbo- 
Wey \v czasie t a k  nazwanych  ko nt rak tów,  b y w a 
j ących  zwyczaynie w mies iącu s tyczniu;  przez  co 
samo odmieniły się i p ierwias tkowe postanowie
nia  względem ta rg ów ,  k tó r e  się uaznaczyły  w Cher- 
sonskiev Izbie Skarbowey ; a za te m  D e p a r t am en t  
P ro w ian t sk i  zamierzając  odbydź w ty c h  Izbach 
Skarbow ych  Chersońskiey i Ki jowskiey t a rg i  ju i  
w miesiącu styczniu nas tępującego i 8a4 roku,  na
znacza  na- to  terminy : p ierwszy 2go, drugi,  4go, 1 
3 ci 7go, a na przetargi  dni 9, 1 0  1 11 tegoż s ty 
cznia ,  w zyw a  życzących na te t arg i  z ewikcya-  
rni, oznaczonemi przez  Ukazy j 4 junii 1817 i 1 9  
iuhi 1818 roku względem dostaw'y wódki  do S k a r 
bu,  a na zabezpieczenie zadatków osobno.

\  tymczasem uprzednio D epar t am en t  P r o 
wian tski  obwieszcza ,  iż życzącym zostaw uje się 
do woli, podjąć się dos tawy w tak iey  ilości,sv jakiey 
k to  sam pożąda 1 zabezpieczy akuratność  przez 
p r a w n e  ewikcye,  że wypla ta  pieniędzy nas tąpi pu n
ktualnie w te rm inac h  podług um ow y bez naymmey-  
szego za t r zyman ia  i przewłoki ;  i że w  czasie 
przyymowania  dostawy pro duk tów przes t rzegana 
będzie nayścisleysza sprawiedliwość,  i zgoła ńie 
będą miały mieysca  nie tylko uciążliwości,  ale i 
naymnieysza darem na  przewłoka.  .

Zarządzający oddziałem Bielajew.  
Sekre tarz  Kol legialny Zacharów.

O g ł o s z e n i e .  
i  W  skutek rezolucyi Sądu Magistrali! 

Miasta Guberskiego W ilna, n iiey  podpisany u -  
rzędnik podaje do wiadomości powszechney; i i  
dnia 19 ybra 1828 o godzinie gtey z rana ro z 
pocznie się Licytacya wszelkiey ruchomości 
zeszłego ś. p. Jana Szneydera O bywatela W i 
leńskiego, takowa wyprzedaż uskuteczniać się 
będzie w Ratuszu. D ta u t supraw

Jan Buksza R. M* W .

Zgubiony paspoti. 
i . Dnia 1 przeszłego miesiąca sierpńii 

znaleziony został w powiecie Tehzewskim , w pa
rafii® janiskiey pasport wydany od Sankt- Peter- 
burskiego Ober-Polięmeystra, tfładkowa , Polskie
mu poddanemu, żydowi W olfowi Hitewiczowi, 
pod dniem 2 ju lii tera&nieyszego roku N  998, 
na wolny jemu przejazd do miasta N itaw y, i 
właściciela tego pasportu , po uczynionem w y
szukaniu w powiecie szawelskim , nie znaleziono» 
Zaczem pasport ten został zachowany w Kancel- 
laryi Wileńskiego Gubernatora Cywilnego , do 
zajawienia się tego żyda Hitewicza, a dla wia
domości publiczney czyni się to ogłoszenie.

O ś w i a d c z e n i e .  
i.  Eiccerpt z Protokułu Potocznego Zierńskie- 

go Powiatu Mińskiego, w dacie poniley wyrażają- 
cey się zapisanego Oświadczenia pod pieczęcią U- 
rzędową Ziemską tegoż Powiatu i w teyie dacie 
stronie rekwirującey jest wydań-

ftoku  1825 miesiąca septembra i t  dnia. N a  
Urzędzie JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI  
Ziemskim Powiatu Mińskiego, Oświadczenie imie
niem Józefa Kudzinowicza byłego Sędziego Gra
nicznego Powiatu Pińskiego czyni się z następne
go powodu. Gdy oświadczającemu się dochodzi 
wiadomość, że zeszły Tytularny Sowietnik W . JP . 
Jakub Marcinkiewicz oświadczeniem, testamentową 
dyspozycyą , dokumentem plenipOtencyynym , czy 
też pod innym tytułem uczynionym, i w Aktach Sło
nimskich zapisanym tranzaktem, między innemi 0- 
sobami i oświadczającego się Kudzinowicza miano
wał i zapisał opiekunem, 1 do ułatwienia pozosta
łych po nim interessow plenipotentem. Pomimo, Łi 
równie, jak innych kredytorów i oświadczającego 
się'\ rozbiorowy majątku Marcinkiewicza jest pro
cess, i że z powodu nieoddania, po dekrecie Sądu 
Exdywiiorskiego w Plancie Hackiey ogłoszonym, 
siostry Denisa stolarza imieniem M aryanny zabra- 
ney przez Marcinkiewicza, tenże oświadczający się 
do Marcinkiewicza ma pretensyą, z tych więc po- 
wodow jako kredytor i pretensor do majątku Ze
szłego Sowietnika M arcinkiewicza, a nadto przy  
słabości zdrowia , mając dosyć własnych do zała
twienia interessow, że ani opieką majątku zeszłe
go Jakuba Marcinkiewicza Sowietnika, ani prowa
dzeniem jego interessow oświadczający się zaymo- 
wać się nie może, przez ninieysze Oświadczenie 
ogłaSza, i znęka  się. A dla powszechney wiado
mości do Gazet Kury er a Liteskiego podaje. U tego 
Oświadczenia podpis następny Józef Kudzinowics 
były Sędzia Graniczny Ptu Pińskiego.

Zgodno z Potocznym Protokułem Leonard 
Bartoszewicz Ziemski Ptu Mińskiego Regent. .

Ze takowe Oświadczenie, może bydi podane 
do druku, poświadczam. Ignacy Bacewicz Podsę- 
dek Ziemski Ptu Mińskiego.

a Zeszły z tego świata JW, Adam Wia*



rzeyski M arszałek N o w o g ro d z k i ,  prze* te s ta -  nym  tychże d eb ito row  s k o n w in k o w śm u )  Sąd 
m en tow e  dyspozycye , ca łkow ity  swóy m ają tek  Ziemski pow ia tu  w ileńsk iego  p rzez  ustanow io
n a  familią r o z p i s u ią c , z kolei JP . Ignacem u ny dnia 11 sep tem b ra  1823 roku  początkow y 
K osińskiem u pew ną ilość sum m y przeznaczy ł,  D e k re t ,  w łaściw e p ierw szem  u stopniow i p rze -  
gdy do tey  pory  rzeczony JP a n  Kosiński w  ce lu  znaczył dylacye, m ianowicie  m iędzy wszystkie- 
odebrania  sobie des tyunow anego udziału niezgła- mi s tronam i staw ającem i i n ientawającem i, w za -  
sza  s i ę , n iżey w ięc podpisany jako K u z y n  i jem ną kopią  sp raw , oraz na  instancyą k red y -  
m aiący prócz  tego włożony na  siebie obow ią-  to ro w  na W  W . G ranick ich  d o k u m en tó w  furi-
zek  w yszukania  JP . Kosińskiego, p rzez  h inieyszą 
aw izacyą  up rasza  wszystkich, k tórzyby o jego 
p rzebyw an iu  wiedzieli, aby donieść raczyli  n ie
ra z  rzeczonem u JP . K osińsk iem u o potrzebie  
• ta w ie n ia  się z p raw nem i dowodam i do m iasta  
pow ia tow ego  N ow ogródka a  z kolei do niźey 
podpisanego w m aią tku  K ry n k ach  mieszkaiącego. 
D a t .  i 8a3 junii 10 dnia.

Jan S trza łka  R egen t  G ran . P t u  Nowg.
R o k u  i 8a 3 m iesiąca junii 18 dnia przed 

a k tam i JE G O  IM P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I 
^ ie m sk ie m i p o w ia tu  Nowogrodzkiego, po sessyi 
Sądow ey  s taw aiąc  osobiście W  JP a n  Antoni D ą 
brow ski tak o w ą  aw izacyą  do a k t  podał.

Z e  ies t  w  ak tach  świadczę K a ro l  Jabłoński 
Nowog. Z iem. Akt. R egent.

T a k o w ą  a w iz a c y ą ,  źe wolno umieścić w  
G azec ie  K u ry e ra L i te w sk ie g o  poświadczani 1823 
jun ii  20 dnia. F ranciszek  P i leck i  P rezy d en t  
Sądu  Z iem . P tu  Nowogrodz.

W ezw anie Pretensorów
9 D om  w  Mieście W iln ie  na  Ulicy W i le ń -  

akiey pod N. 707 położony do D z iedzic tw a  W .  
A lexandra  M alczewskiego P odpo ruczn ika  igo 
G renad iersk iego  p u łk u  oddzielnego L i te w sk ie 
go ko rpusu  W o y sk  J E G O  I M P E R A T O R S K IE Y  
M O ŚC I, p rzed ty m  należny , oraz na teyże ulicy 
część p lacu  z pod N* 7<ł5* m iędzy M alczew 
skim  a  G rzym ay łą  pod budow lą  d r e w n ia n ą , i 
p lac  cały z a  M alczew skim  od zan iku  pod  
N. 688 s y tu o w a n e , ' w przód  p rzez  różnych  pos-  
seso rów  K onsensow ych  trz y m an e ,  a  nas tę p n ie  
w  ro k u  idącym  1823 s tyczn ia  24 dnia  przez 
K om issyą  R adziw iłow ską w  Dziedzictw o W . 
Ignacego Tom aszew skiego  G ubern ia lnego  S e
k r e ta rz a  w yprzedane; za p raw am i wieczysto 
przedażnem i w  roku  1823 mca julii i 3 dnia  od 
w y ż  w yrażonych  M alczewskiego i T o m a sz e w 
skiego w ydanem i, a eorundem  i 4 p rzed  a k ta 
m i M ag is tra tu  M iasta  Gubernskiego  W iln a  
p rzyznanem i,  p rzez nas niżey podpisanych w ie 
cznością naby te  zotały; jeżeli więc kto ma ja 
k ieko lw iek  tak  do dom u jako też do pom ienio- 
n y c h  placów p re tensye , obow iązany  jest o t a 
kow ych , n iźey podpisanych w przec iągu  t rz e ch  
m iesięcy, licząc od da ty  terazn ieyszey , pod u- 
padk iem  stosuuku uwiadom ić. W  jakow ym  ce
lu  i zamieszcza się ninieysza tak  w  K u ry e rz e  
L i te w sk im  jakoteź  i gazecie W arszaw sk iey  
t rz y k ro tn a  aw izacya. D a t  w  W iln ie  ro k u  1823 
? b ra  i 4 dnia.

Adam  B aranow icz  G ubersk i S ekre ta rz .
Zofia  z Bodzianowskich B aranow iczow a;

N iebronną  przyiąć  aw izacyą  do druku . W i n 
c e n ty  M alinowski. P .  B. M . W .

3. Z  pow ódz tw a  k redy to row  W W J P a n o w  
B o n a w en tu ry  i B arbary  z Pokoszew skich G r a 
nickich R egen tow stw a  b. grodzkich pow ia tu  
upitsk iego  w  Sądzie Z iem skim  W ileńsk im  od
chodził* sprawa; w którey (jako po  u l ty m a r-

dusze wyśw iecać zdolnych in n a tu ra ,  a m ają tku  
ruchom ego  na regestrze , w za jem nie  na zaosno- 
w an e  m iędzy w ierzycie lam i p o w ó d z tw o ,  na  
tychże  wszystkich k redy to rach  i p re tenso rach  
a  takoż  i debitorach  w szelk ich  doku m en tó w  
podobnież in  n a tu ra  pod reges tram i,  ko m p o rta -  
cyą od da ty  ogłoszenia d e k re tu  za niedziel sześć 
do kancellaryi ak tow ey  z iem skiey w ileńskiey 
spełnić się pow inną u z n a ł , inw en tacyą  w szel
kiego m ają tku  i nad onym  adm in is tracyą , a  zaś 
m ają tku  leżącego W ilk iszk i zowiącego się, w  po 
wiecie  wileńskim  sy tuow anego , geom etryczny  
pom iar  z w yznaczeniem  kom orn ikow  z a d e te r -  
m inował, i dalsze p rzep isał  postanow ienia  sp ra 
w ie  konkursow ey odpowiednie; żeby więc k re -  
d y to ro w ie  i p re tenso row ie  z jakiegokolwiek 
ź rzód ła  do funduszów W W .  G ran ick ich  s to 
sunki mieć mogący, o podniesionym konkursie  
i powinności spełnienia  początkow ego  d e k re tu  
byli zaw iadom ionem i, a  do nas tępney  jednocza- 
sow ey oczew istey  ro zp ra w y  sub amissione re i  
łączyli się, deb itorow ie  zaś i.e w ich niestanno- 
ści oczew isty  nastąp i wyrok,, za  tym  p rzy d a 
rzyć  się mogące niedogodności w łasney  w in ie  
p rzypisać będą powinni, w  teyże oczew istey  
ro zp ra w ie  staw ali, p rzez  ninieyszą t rzy k ro tn ą  
do G a z e t  K u r y e ra  L itew sk iego  poddającą się  
w z y w a  aw izacyą.

5 N B . Om yłkę w N . 111 'i n a  poprawiono: 
gdzie w wierszu 29 zarr'ast ani expensa, byd i po
winno  ani suspensa.)

Posiadacze dóbr Radziwiłłowskich i wie
rzyciele hipotekowani, k tórzy w r. 1817 przez Xię- 
oia Ordynata pozwani do Kammissyi Radziwiłłow- 
skiey, poruczyli byli interessów swoich obronę ś. p. 
Janowi Burskiemu Regen. zawiadamiają się niniey- 
szym pismem; źe sprawa z niemi na żądanie Xię- 
cia Ordynata  na dniu 10 7bra idącego przywołana, 
po ułatwieniu różnych kwestyi, jedynie dla przey- 
rzenia stronom regestrów papierów przez Xięcia 
Ordynata  kpmportowanych, do dnia 27 tegoż mca 
odłożona, niechybnie przywołaną, i ze skutków u- 
przednich dekretów oczewiście rozbieraną będzie. 
Do bronienia w niey wielu pozwanych possessorów 
był umocowanym zeszły Jan Turski, a od niego do 
wszystkich interessów miał substytucyą niźey pod
pisany. W ie lu  pozawierało z P rokura toryą  układy 
o illość summ swoich, i przez to sądzi siebie bydi 
wolnymi od assystowania; inni pozapisywali prze
lewy, a nowo nabywcy oczekują nowego pozwania 
siebie; jednych i drugich papiery poodbierano a sa
me tylko plenipotencye zdktały, inni nakoniec ani 
układów nie zawierając, ani przelewów nie zapisu- 
jąc, przez oddanie papierów i plenipotencyi uczy
niwszy bezpieczeństwo, n iew iedzą o zaszłeytRe- 
genta Turskiego śmierci; dla ochronienia tych wszy
stkich od s tra t  jakim ulegnąć mogą, niżey podpisa
ny ma honor zaw iadom ić, iż w tey  sprawie 
szczególnym porządkiem sądzącey się, żadne kon- 
demnaty ani supens 'ani przypozwy nie idą, 
ale pod niestanność nawet oczewiste rozpoznanie 
nastąpi źe ukończenie czyli układ z Prokuratoryą 
ustanawia tylko illość długu, a nie zabezpiecza co 
do hipoteki, i nie uwalnia od sprawy, przez k tó 
r ą  Xżę Ordynąt chce wszystkich ordynackiemi na-  
*vy9nych dóbr pośjadaczów e ich zastawy w yru-



gować po satysfakcyą do allodialnych dóbr cde- 
słać; a plenipotencye ś. p. Turskiemu i od T ursk ie
go dane równo ze śmiercią jego ustały, zatem ci 
wszyscy k tórzy  poruczyli byli w 1817 r. obronę 
swoich interessow zeszłemu Turskiemu, a nowych 
obrońców w ich interessach sobie nie obrali, jeśli 
chcą mieć ze swojey strony stanność, do niżey pod
pisanego jak nayrychley raczą przysyłać plenipoten- 
cye i dokładne w swoich interessach informacye. 
Roku 1823 mca 7bra 12 dnia. Kazimierz Piasecki 
Kandydad Oboy. P raw a i Adwokat Subs. W ileó.

W olno w Redakcyi Kur. Lit. umieścić świad
czę Joachim Czyż Sędzia Ziemski Wileński.

S ą d  E x d y w izo r sk i. 
w Redakcyi otrzymano dnia la septembra.

3 . R o k u  1823 augusta  27 dnia. Sąd In e -  
kw itacyyno  - E xdyw izprsk i  massy funduszu ze 
szłego Józefa W ołodków icza  b. M arszałka  G u-  
berńskiego Mińskiego, w  G ubern ii  W itebsk iey  
w  P tc ie  Lepelskim  w dobrach  Sielcach odby
w ający  się, postanow ił wziąć sp raw ę do nam o
w y  dnia 4  następnego m iesiąca sep tem bra , w  ja
k ow ym  czasie, ażeby k redy to row ie  jawili się, Sąd 
ten  p rzez  G aze tę  K u r .  L itew skiego  w zyw ając , 
n ie  p rzybyw ającym  amissyą zapisać p rzyrzeka.

Jan  W e ry h a  Sędzia G rodz. Z aw il .  i E xdyw . 
P rezyd . F ranciszek  fiillewicz P isarz  G rodzk i 
P t u  Rosień. i E xdyw izor .  O nufry  L isow ski 
Podsędek  Z iem . P t u  Lepelskiego i E xdyw izor .

P o z e w .
5. W edle  Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu, 

jakiegobądź imienia Sleżyńskiey z domu Rylskiey, 
Antoniemu Gautier kupcowi W arszawskiemu, suk- 
cessoróm Anny Rodtkowskiey zamieszkałey niegdyś 
w  majętności Tajenku w królestwie polskim woje
wództwie augustowskim, Franciszce Yallon, Jac
kowi lub innego imienia Szymańskiemu, Jakóbowi 
W norow skiem u, J ó z e f o w i  po Antonim Lucińskie- 
mu, jakich bądź imion i nazwisk sukcessoróm Jana 
Karczewskiego zmarłego w Ludwinopolu w obwo
dzie białostockim w powiecie sokolskim, sukces
soróm Józefa Daszkowskiego tojest M aryannieTo- 
polskiey, Teressie Kasperowiczowey, Kuczewskiey 
w d o w ie , braciom Herliczkom i z Herliezków 
Kozłowskiey, Antoniemu i Jakóbowi Deszertóm, 
wdowie i potomstwu po Janie Grabowskim, Je
rzem u Borystowskiemu, W oyciechowi Rylskiemu 
Kapitanowi, Ignacemu Wielowieyskiemu, W ik to -  
ry i Pogonowskiey Pannie z dokładem opiekuna 
stry ja  Jana Pogonowskiego, Annie Rukiewiczowey, 
wdowie i synowi Julianowi po Janie Smoleńskim, 
bądź samym bądź pozostałym po ich zeyściu a ja
kichkolwiek imion i nazwisk sukcessoróm, lub w re
szcie wlewkonabywcom i dalszym wszystkim do 
poniżey wyraźoney rzeczy, prawo mieć sądząoym, 
Poaew przed Sąd Główny 2go Departamentu obwo
du białostockiego po zyskaney kondemnacie wynosi 
się z powództwa Urodzonego Andrzeja K arw ow 
skiego byłego Jenerała woysk polskich i kawalera 
o to :  iź zapozwani uformowawszy za byłego w ob
wodzie białostockim rządu pruskiego konkurs i zy
skawszy przedaż dóbr pozywającego Jenerała K ar
wowskiego, folwarków Dołobowa i Dubiażyna, oraz 
zatrzymanie pobieraney ze skarbu pruskiego za 
odjęte starostw o Narewskie pieniężney kompeten- 
cyi, lubo jedni przez zaw artą  z kuratorem massy 
1802 sierpnia 29 dnia ugodę na wypłacie kapital
nych należności z małą bardzo u tra tą  ,śo me prze
noszącą dobrowolnie zaprzestali, drudzy przez ple
nipotentów swoich toż samo uczynili, inni nako- 
niec, mianowicie Paweł Pogonowski i Jan Smoleń
ski, zastosowanych przez się pretensyi nieudowo- 
dnili, i lubo uczyniony podług wzmienioney ugody 
plan dystrybucyyny rozdziału massy gotowey, wszy- 
soy bez wyjątku stawający ówczas kredytorowie i 
pretensorowie pozywającego zaakceptowawszy,

należytości awe z depozytu byłey regencyi biało* 
stockiey poodbierali, kiedy jednak pozostałe od 
rozdziału i zgromadzone poźniey jeszcze fundusze 
pozywającego, już to  dla niejawienia się jego, już 
to dla przedłużenia się processów tych  osób, k tó 
rych pretensye od kura to ra  massy przyznanemi 
bydź nie mogły, i nakoniec znikczemnione zostały 
przez wyroki rogencyi, już wreszcie dla zaszłey 
woyny pruskiey 1806, zaległy w depozycie te y ie  
regencyi nie wydane pozywającemu, celem przeto 
uprzątnienia wszelkich przeszkód ą  raczey obojęt
ności zachodzić mogących w pozyskaniu takowey 
summy depozytalney, podług ostatecznego rachun
ku talarów 7,976 groszy dobrych 7 i f  denar, czy- 
niącey, stosownie do wydanego przez Gazety ob
wieszczenia Sądu Głównego białostockiego iź roz 
biór mass depozytalnych ostatecznie załatwiać ma, 
pozywa przed tenże Sąd Główny i za przypadnię- 
ciem sprawy z regestrów obligowych, po wyyściu 
czteroniedzielnego term inu od daty umieszczenia 
w  Gazetach ninieyszego pozwu, żądać będzie, o zo
bowiązanie zapozwanych do warowania mieysca 
stanności i opłacenia sollucyi za zyskaną na nich 
w tymże Sądzie Głównym pod datą 17 maja 182S 
roku kondemnatę, wzysku banicyi doczesney i wie- 
czney w razie zaś ich niestanności uznania na 
obźałowanych zapozwanych amissyi czyli wieczne
go upadku wszelkich ich praw i należytości, jakie- 
by im, bądź rzeczywiście, bądź wedle własnego ich 
tylko mniemania posługiwać do majątku pozywa
jącego Jenerała Karwowskiego, mianowicie zaś do 
wspomnioney summy dopozytalney po byłey biało- 
stockiey regencyi pozostałey, mogły; przyznania i 
przysądzenia teyże całkowitey summy na rzecz 
pozywającego i zachowania mu wolności pozyski
wania za nią gdzie należy satysfakcyi i sądzenia 
kosztów prawnych.

Roku 1823 miesiąca augusta 28 dnia. W oźny  
świadczę, iż tego pozwu z powództwa J W .  Andrze
ja Karwowskiego byłego Jenerała woysk polskich 
i kawalera, kopią zgodną , jedną dla wyszczegól
nionych w nim osób z zamieszkania swego nie 
wiadomych do drzwi Sądu Głównego białostockie
go przybiłem, drugą zaś i  trzecią  do Redakcyi 
Gazety warszawskiey i K uryera  Lit. dla umiesz
czenia w tychże Gazetach przesłałem, i o nastąpić 
mającey za tygodni cztery od daty tegoż umie
szczenia, w  sądzie głównym białostockim rozpra
wie, zawiadomiłem.

W oźny  Sądu spraw cywilnych Biał. i Sokol
skiego powiatow Stanisław Moniuszko.

W olno drukować Jan Kniażyński Sądu Głó
wnego Departamentu ago Obwodu białostockiego 
Sekretarz. 0

2 j  • wydany oblig od ś .  p. Rafała Jeleń* 
skiego Sędziego Mozyrskiego na summę 3ooo m b . 
srebr. k tórym  obligiem w imieniu starozakon- 
nego Mejera Michelowicza Arenzona ultimarna 
w  Grodzie P tu  Zawil. w  roku 1822 na majątku 
Skorbucianach przewiedziona została konwikeya, 
lecz jak obligu takowego, tak też i całkowitego 
procederu oraz nastałey tradyeyi z mocy swego 
już dawno zrzeczenia się, nie jest Mejer właści
cielem, o czem dla trzykrotnego awizowania do 
Gazet Kuryera Litewskiego podaję. Dat 1823ybr* 
i 3 dnia.

Takowe ostrzeżenie podpisałem Konstanty 
Karłowicz Adw. Subsell. Trock.

Roku 1823 miesiąca septembra i 3 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego stawa- 
jąc obecnie W JP . Konstanty Karłowicz Adwokat 
Subsell. P tu  Trockiego takowe ostrzeżenie do Pro- 
tokułu wpisać podał i w onym własnoręcznie roz
pisał się. Przyjąłem do A kt i ze przez Redakcya 
do druku zamieszczone takowe oświadczenie bydź 
może, poświadczam Jan Zieńkowicz W i leń. Ziem. 
ski Regent. _ _ _ _ _

2. Sąd T ax a to rsk o  - E x d y w iz o rsk i , w y ro 
k iem  Szlacheckiey O p iek i  Białystockiego i  So
kolskiego pow ia tów , na dniu  do  m arca  b. r, z a -

W



padłym, ńa uspokojenie pretensyi wszelkich do 
majątków Jasionówki, Kalinówki i dalszych w 
Obwodzie Białystockim położonych, dziedzictwu 
JW . Anny z Hrabiów Starzyńskich, pierwszego 
zamęścia Swidzińskiey, a powtórnego Orsetti 
uległych, przeznaczony, w tymże majątku Ja
sionówce odbywający się, wszystkich pretenso- 
rów i wierzycieli, a z pomiędzy tych miano
wicie jakich bądź imion i nazwisk spadkobior- 
ców zeszłego Jana Swidzińskiego, i Dominika 
Kuczyńskiego, Dobrosielskę i Maciejewskiego, 
w  Królestwie Polskiem zamieszkałych, dla przy
chodzenia ze swojemi pretensyami, oraz dłu
żników teyże JW . Orsetti, dla rozliczenia się 
w  Sądzie ninieyszym Exdywizorskim wzywa, a 
iżby osoby interessowane ze swoiemi pretensya
mi w dniu 6 marca przyszłego i 8q4 roku do tegoż 
Sądu Exdywizorskiego, pod utratą onych i 
wieczną amissyą, jawili się obowiązuje i zastrze
ga. Działo się w Jasionówce 1823 roku mie
siąca maja 4 dnia.

Michał Oldakowski Deputat Powiatu Biel
skiego Prezydujący Exdyw. Kazimierz Krzy
żanowski Assessor Sądu spraw Cywilnych Bia
łostockiego i Sokolskiego Powiatow Sztabs R o
tmistrz woysk Rossyyskich Exdywizor. Asses
sor Sądu spraw Cywilnych Białostockiego i So
kolskiego Powiatow i Exdywizor Stefan Ły- 
szczyński. Adwokat Jan Kraszewski Exdywi- 
scorski Regent.

3 W  domu W . Bukszy przy Ulicy W i- 
leńskiey pod N. 4o8 znayduje się u niżey pod
pisanego Pantalion nowy, mahoniowy, na sześć 
oktaw , z mechaniką angielską, do przedania. 
11823 r. miesiąca ybra 5go dnia.

C. F . Johanson fabrykant instrumentów.

3 . W  dofnu Maxa na Trockiey ulicy po
łożonym , znayduje się w mieszkaniu niżey 
podpisanego pantaleon nowy mahoniowy na 
sześć oktaw, z mechaniką angielską, zrobiony 
przez samego przedawcy. Jan Noak.

2 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 
Szanowną Publiczność iż dla rozszerzenia han
dlu swego od x5 t. m. będzie miał skład swo
ich trunków w miasteczku Stołpcach, należącym 
do JO. Xięcia Czartoryskiego. Przedają się tam 
wszelkie trunki hurtem według przyłączoney tu  
ceny win, w jego handlu w Wilnie są beczki p ró 
żne nazwane winiarki i porterówki różney (mia
ry,i wody gorzkie, do przedania. Fr . von Auer.

na które równie jako na drzewa, krzewy, rÓ* 
źe, gwoździki i inne ogrodowe artykuły, prze
syłające się jesienią i na wiosnę, przyymują się 
sprawunki w domie Dobroczynności, po teyża 
cenie co się sprzedają w Rydze, z dodatkiem 
tylko kosztu za przesyłkę pieniędzy i transport 
z Rygi, jakowa ilość prz„y oddaniu sprawunku, 
płaci się zgóry. Wzmiankowane preys kuran
ty  rozdają się bezpłatnie, a ogólnego katalogu 
cena 2 5 kopiejek srebrem. Przy tym się u- 
wiadamia, i i  rozmaite gatunki nasion, jakie do 
tychczas się sprzedawały w magazynie JP. Jó
zefa Kopscha w Wilnie, dostarczane onemu 
przez JP. Wagnera, odtąd w sklepie domu T o
warzystwa Dobroczynności sprzedawać się bę
dą corocznie w świeżych gatunkach, o których 
swego czasu w należytey porze (to jest okoto 
Nowego Roku), uwiadomienie o cenie i gatun
kach w Gazecie Kuryera Litewskiego nastąpi

x Drążki porządne Petersburskie są do 
sprzedania za cenę umiarkowaną, dowiedzieć 
się o nich można w stancyi Profesora Znoski 
w kollegium ś. Jana.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołoźone liczby znaczą, 
że tych produktów nie  

było.

taCb
8
r

Kocz do przedania .
2. Kocz podróżny ze wszelkiemi wygo

dami znayduje się do zbycia za pomierną ce
nę, ktoby sobie życzył takowy nabyć, raczy się 
Zgłosić do domu Wazgirda na Węgrach pod. 
N. 1171* a *am 0 cenie onego można się zain- 
formować od murgrabiego Teodora.

2. Na niemieckiey ulicy w domie Kloca 
pod N. 373 u Ludwika Kraemera znaydują się 
do przedania Harfy do czyszczenia zboża.

O nasionach kwiatowych.
1. W  sklepie Wileńskiego Towarzystwa 

Dobroczynności znąydują się preys kuranty 
czyli katalogi rozmaitych cebulek kwiatowych, 
sprzedających się ^wJRydze u JPaną Wagnera,
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D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . i i 3 .

W ilno dnia 19 Września roku 1823 v. s. 

Sąd Exdywizorski.

5 . Sąd taxatorsko-exdywizorski  z3 Remls-  
Są Sądu Głów. Litewsko-Wileńskiego 2go D e
par tamentu  w roku idącym augusta 3 dnia za
padłą , do majątku Rornajń J W . Maurycego 
Prozora  Jenerałowicza , w' ptcie Kowieńskim 
sytuowanego zebrany; po rozwiązaniu wstę
pnych kwestyow akcessoryynemu stopniowi 
właściwych przeznaczeniu administracyi,  na
kazaniu pomiary,  i uznaniu wypadających z ro
dzaju sprawy aktów, termin powtórego zjazdu 
-o Romaiń  na dzień 21 stycznia następujące
go 1824 roku z ad eter mi no wał; a w stosunku, 
do prawideł  Remissyynego dekretu,  przez ni- 
nieyszą awizacyą wzywa do stanności w Są
dzie exdy wizorskim wszystkich , kredytorówj

pretensorów , i deb i to rów,  zeszłych Ighacego 
o y c a , Henryka Syna , i żyjącego Maurycego 
Prozorów: jako też Sukcessorów Marianny Ro- 
dziewiczowey , Annę z Pdichowskich matkę,  
Karo la  syna Rodziewiczów aktorów Kroź,  o- 
raz, wszystkich lokatorów’ na tymże majątku 
Krożach zostających,  a do odpowiedzi J W .  
MaurycemuProzotowi za pretensye sukcessorów 
Łowczyny Rodziewiczowey,  w skutek ukazu 
Senackiego j S i o  aug. 5 i dekretu Sądu Głłów. 
obowiązanych, z zastrzeżeniem iż w skutek 
prawa i Remissy na niestawrających ammisia 
ich dowodu z zasądzeniem pretendowanych 
summ zapisaną będzie. Regent  Exdywizorski 
Jan Jasieński.

Wolno drukować Pisarz Ziem. ZaW. Jó
zef  Bukowski prezydujący Exdywizyi .

P lan  2 4  L o tery i K lassyczney  Królestwa Polskiego.
Aa jakową Loteryą bilety są przysłane z Warszawy do niźey podpisanego, gdzie można onych  

w każdym czasie dostać w domu Minkiewicza na ulicy Sawicz N. 54.^Jakób Licktenstein.
p l a n

Do s 4 tey Loteryi  Klassyczney Królestwa Polskiego, złożoney* z 3 o,ooo Numerów, z któ
rych jest 10,000 wygrywających losów , na 5 Klass podzieloney, jako też i jedney nagrody 
s adającey się z Tałacu w Warszawie narożnie przy 'Ulicach Miodowey i Senatorskiey pod 

. 496 położonego, na gruncie dziedzicznym będącego,1 a dawniey pod nazwiskiem Pałacu 
JJisk u po vv krakowskich znanego,  urzędowme na zł. poi. i , o o a , 5oo otaxowanego, niemniey 
2J,ooo zł. poi. w gotowiźnie.

S t a w k a 125  z ł o t y c h .
1 lviussa 12 zł. 2 Klassa 18 zł. ] 5 Klassa 2 5 zł. 4 Klassa 55 zł.
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O B W I E S Z C Z E N I E ,  
i .  Za  zezwoleniem Naywyższey Władzy , zaręczeniem wypłaty przez Kommissyą ff.zqdo#^ 

Przychodów i Skarbu i pod dozorem Dyrekcyi jeneraluey Loteryi  Króles twa Polskiego, 
Ustanowiona jest fl4 Loterya klassyczna, składająca się z 5o ooo Numerów , z których 
10,000 losów w 5ciu klassaeh w artykule 5 wymienionych, jest wygrywających-

Do liczby wygrywających losów, jest dołączona nagroda,  składająca się z Pałacu 
Rządowego massif murowanego,  w Warszawie  przy ulicach Miodowey i Senat orskiey 
narożnie pod Numerem 4g6 , na gruncie dziedzicznym położonego, a da w me y pod na
zwiskiem P a ł a c u  Biskupów Krakowskich znanego, urzędownie na złp. i ,0O2,5oo,  o- 
taxowanego.  Pierwszy Numer wyciągnięty z koła zaraz po Numerze wygrywającym 
złp. l 5o,ooo,  wygrywa dopiero opisany Pałac z przyłączoną do niego summą złp. 
a 5,ooo, wynoszącą,  nadto jesźcze wygrać może kw otę ,  jeśli jaka na wyciągnięty tenże 
N umer  przypadnie, przez co zdarzyć się może dla wygrywającego ten szczęśliwy w y
padek, że obok wygrania Pałacu i summy złp. 25 ,000 . wygra także złp. ioo,ooO.

W  przypadku gdyby Numer  wygrywający złp. 15o,ooo, miał być ostatni z k t ł a  w y
ciągnięty,  w takióm zdarzeniu przedostatni Numer,  wygrywa Pałac i złp. 25,ooo.

9. Wygrywający w czterech poprzednich klassaeh naymnieyszą kWotę, oprócz teyże kwoty 
pieniężney dostanie jeszcze los bezpłatny do następney klassy.

5 . Losy drukowane są z Numerami i podpisem Dyrekcyi Loteryyney,  upoważnione pieczę
cią teyże Dyrekcyi, tak, iż we środku tylko będący Numer i imie Kollektora na boku, 
pisane będą; takie tylko Losy i ich części są ważne, i za takie Byrekcya ręczy.

4 . Stawka przyymowana będzie w srebrńey kurs W kraju mającey monecie ,  i  w takieyże 
wygrane kwoty płacone będą.

5. C iągnienie w następujących terminach oznscza się.
iszey Klassy dnia u  Sierpnia 1823 r. 
sgiey —i dnia i a  W rześnia  —
3ciey —  dnia i 3 Października —.
4 tey —  dnia i 4 Listopada —

rozpoczęcie 5 tey —  dnia i 5 Grudnia —
6. Na-pierwszą klassę staWia się złp. 12, na drugą  złp. 18, na trzecią złp. s 5 f Ea czwar tą

złp. 35 , na piątą złp. 5 5 .
7. Od kaźdey w gotoWiźnie wygraney kwoty,  dziesięć od Sta potrącać się będzie.
8. Kollektorowie mają prawo od każdego losu całkowitego brać w kaźdey klassie dla siebie

po gr. fpol. i 5 , od wpisu, i tak w proporcyą ćzwartą cześć wpisowego od kaźdty ćwier
ci losu,  prócz tego od- każdych sześciu 'złotych wygranych,  po groszy polskich pięć.

9.  Posiadacz lostt, na który wygrana Pałacu padnie , od teyże wygraney do żadnych zgoła
opłat pociąganym być nie ma, zaczem tenże tak od opłaty dla kollektora od wygranego 
Pałacu,  jako i wszelkich innych, jak iogołfofwkek bądź rodzaju opłat, ninieyszym uwalili.1 się.

10. Ponieważ wygrywający Pałac odbiera go w possessyą w czasie Ar tykułem i 4 oznaczo
nym , żatóm:
a. Jeżeliby jakie lokale W czasie odciągnienia Ioteryi wydzierżawione n iebyły ,  takowe-  

mi lokalami właściciel niezwłócznie podług swey woli zarządzi.
b. Komorne  od lokatorow prywatnych,  którym dopiero z dniem ostatnim czerwca 1824 

roku,  expirują kontrakty (gdyż na dłuższy czas wydanych kontraktów niema) do wy
grywającego należy, a to, od dnia 1 stycznia i 8 i 4 roku..

c. Nakouiec: mieszkania te, które w czasie odciągnięcia Ioteryi przez Władze Rządow e 
Zajętemi okażą się, dopiero od ś. J*na 1824 r  oddanemi właścicielowi do dyspozv- 
cyi jego zostaną; lecz od nich , jako za półroczne komorne , Skarb Kró les twa Pol
skiego zapewnia wygrywaiącemu wypłatę dochodu, podług tych 'zasad, jakin do oce
nienia szacunku Pałacu tego przyjętemi przez Rząd zostały i podług nich taxa  uło
żona, która wraz z rysunkami tegoż Pałacu w  dyrekcyi Ioteryi złożona, każdemu do 
przeyrzenia wolna jest. ,

*1. N um er*  w jedney odciągnięte kłajsie, do następnych należeć nie mogą, lecz każdy gran* 
u  swego kollektora nowych dostać może losów, za opłatą atoli klass poprzei łniczych, 
to  jest: kto w drugiey klassie los nowy bierze zapłaci złp. 3o, w trzeciey złji, 55 , w 
czwartey złp. 90, w piątey całkowitą stawkę czyli złp. i $ 5.

19. Kollektorowie losy nie sprzedane łub nie odmienione, powinni w takim czasie Ć o dyrek
cyi loteryy odesłać, aby u niey naypóźrney na dni trzy przed ciągnieniem k a '.day klassy 
jsnaydowały się, późruey bowiem nadesłane na raćhuuek tego zostaną, na kogo za >isa- 
nenii były, w czćm żadne usprawiedliwienie przyjętem nie będzie. Dla uniknienia zaś 
nieprzyjemności, winni są kollektorowie wyraźnie na kopercie zapisać dzieii oddania ex- 
pedycyi na Pocztę.

t 3. Po  odciągnreniu kaźdey klassy, losy nie Wyszłe zamienionemi bydź powinny u  k piłek to-  
rów ha następną klassę, a to naypoźniey na dni ośm przed terminem do ciągnienia o- 
znaćzotrym, za okazaniem losu z poprżedzającey klassy, nieodmienione bowifim,, jaka o- 
puszczone uważane,  innćm osobom sprzedane zostaną ,  a twierdzenie iż ko Hektor k re 
dytował Stawkę beż wydania losu, przy wyniknąć ztąd mogącey kw es ty i ,  11a żadną 11- 

t wagę zasługiwać nie będzie i wygrana temu tylko przyznana i wypłacona zostanie,  kto
do niey udowodni prawo przez okazanie posiadanego z klassy właściwey losu; gdyby a-  
toli gracz, udaiąc się w czasie przepisanym do swego kollektora , losu do aarr lany na 
następną klassę niedostał, ma się o t o  zgłosić do dyrekcyi przed ciągnieniem teyże klas-
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ay, z przyłączeniem tek losu z poprzedniczey na dowod że był opłacony,  jako też i
opłaty następney klassy, a w tenczas z dyrekcyi odbierze los, zgłaszający się zaś po odbytćm 
ciągnieniu, lub bez formalności dopiero przepisanych, sam sobie przypisze u tra tę  wygraney.

14 . W y g  rane pieniądze zapłacone będą w Warszawie, po ogłoszeniu drukiem Tabelłi  wygra
nych Numerów, na prowincyi zaś naydaley v. ' trzy tygodnie od dal ty tegoż ogłoszenia, 
a to za złożeniem oryginalnego losu wygrywającego u tego kollektora, u którego tenże 
los wziętym był. W powyższym przeciągu czasu i Pałac Nro £96, wolny od wszelkich 
długów, z czystą zupełnie liypoteką,  wygrywającemu za złożeniem losu oryginalnego, 
ur/.ędownie na własność oddanym zostanie, równie w tymże czasie, wypłacona m u  bę
dzie summa złp. 20,000.

15 . Gdy losy do ninieyszey Lotery i  drukowane będą i w ćwiartkach dla łatwieyszego onych
nabycia, zatćm jeżeliby wygrana Pałacu padła na Numer w ćwiartkach wydany, a przez 
osoby różne zakupiony, wówczas tytuł  dziedzictwa przez l lząd na nich wszystkich urzę-  
downie przelanym zostanie, oni sami atoli, jako wspólni dziedzice, między sobą o po
siadanie pałacu ułożą się.

16. Ani stawione pieniądze, ani wygrana,  nie mogą bydź pod żadnym względem prźyaresz-
tow.ine, wyjąwszy gdyby kto jakim przypadkiem los przez siebie zakupiony zgubił, lub 
miał t ikowy sobie skradzionym, o czem kollektora lub dyrekcyą jeneralną loteryy za 
wiadomić powinien i to koniecznie przed ciągnieniem tey klassy do którey los utracił.

17. Mięszanie Numerów i ciągnienie onych przez dwie sieroty odbywać się będzie publicznie
w domu loteryynym, w przytomności osób odNaywyźszey Władzy  do tego przeznaczonych.

18. Dyrekcyą ręczy tylko za takich kollektorów, którzy mają patenta i instrukcye formalne,
a które na zadanie każdemu okazać są obowiązani. Koilektorowie zaś za swych sub-  
koliektorów i wszystkich którym do sprzedania powierzą losy, winni są zaręczyć.

19. Dyrekcyą dając kollektorom do sprzedaży ćwierci losów, takowych,  chociażby która z nich
sprzedaną nie była, na powrót  nie przyymie.

20. Wszelkie listy 1 pieniądze od kollektorów po Prowincyach ,  do dyrekcyi powinny bydź
franco przesyłane. Jkoliektorowie po Prowincyach od kwot na losy u nich Wzięte w y
granych,  1 przez nich wypłaconych,  mają prawo potrącić wygrywaiącemu p o r to ,  a  t a  
podług przepisów dla dyrekcyi Poczt  wydanych.

2 1 . Wszelkie losy wygrane,  na dowod że takowe opłacone zostały, koilektorowie do dyrek-j
cyi loteryi odesłać powinni.

□ 2. Gdyby kto o wygranę w ciągu trzech miesięcy od dnia zakończenia ciągnienia tey klas
sy, w którey wygrana padła, nie zgłosił się, utraca prawo do wygraney i takowa oddaną 
zostanie na korzyść szpitali krajowych.

2 3. Osobom za granicą Królestwa Polskiego zamieszkałym , a w ninieyszą loteryą grającym, 
zabezpiecza się wolność wyprowadzenia wygranych'  pieniędzy, bez żadney inney, prócs 
w planie w y s z c z e g ó l n i o n e y  opłaty , lecz w gatunkach monet prawem ostrzeżonych.

w Warszawie  dnia lgo maja 1823 roku.
D Y R E K C Y Ą  L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N E Y  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Kons. K ochanowski J . Gebhard.

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, że w Mińskiey Gubernii posta
nowiono wybudować w ib2Ó r. podług śmie- 
tow, planów i fasad drewniane na m urow a
nym fundamencie, pocztowe domy, a mianowi
cie: w powiatach Mińskim w miastęczku Koy-  
danowie; Mozyrskim w miasteczkui Skorodnie; 
i Rzeczyckim w miasteczku Łojewie; a zatem 
życzący wziąć na siebie takowe wybudowanie,  
zechcą przybywać na targi z prawnemi kau- 
cyami do Mińskiey Skarbowey Izby na te rmi
ny: iszy 8, 2gi 9 a 3 ci 12, a na przetarg dnia 
i4  następującego nowembra,  gdzie za przyby
ciem życzących okazane im będą kondycye do 
targów, śmiety, plany i fasady. Dnia 3 1 au 
gusta 1823 roku.  Sekretarz F. Arc^mowicz.

3 . Niżey podpisany kassując handel utrzy-- 
mywany do tychczas w Wilnie,  życzy, aby Sza
nownym Obywatelom Prowincyi  Litewskiey ta 
pozostała dogodność, jaką czynił sprowadzając 
nasiona gospodarskie zagraniczne w lepszych 
gatunkach,  aniżeli tu gdziekolwiek inąd dostać 
można było. Umówiwszy się prz.eto z kim wy
padało,  ma ukontentowanie donieść, iż W i leń 
skie ^Towarzystwo Dobroczynności ,  życzące 
rów nie  się przysłużyć Współobywatelów, r a 

czyło wziąć na siebie trud sprzedaży nasion, 
po tey samey umiarkowaney cenie, jaka dotąd 
u mnie była, a JPan  C. Id. W agner  w Rydze one 
corocznie w świeżych gatunkach i należytey 
porze dostarczać będzie; p rzyczym'wzmianko
wane Towarzys two Dobroczynności, równie i 
wypełnieniem sprawunków na nasiona, cebul
ki, krzewa,  kwiaty i tym podobne od JP.  W a
gnera zająć się raczy. Wilno 8 września 182$.

Józef Kopsch.

O ś w i a d c z e n i e .
5 . Oświadczenie imieniem moim Katarzy

ny z Źabow wprzód Strutyńskiey te razniey- 
szey Pomarnackiey,  przeciwko W .  JP.  Bogu
mile z Strutyńskich wprzód Piłsudzkiey po- 
wtóre Sowietnikowey Kukiewiczowey potrze
cie dopiero Sowietnikowey Horehladowey, oraz 
Janowi Sipowiczowi Woźnemu P tu  Wileń.  czy
ni się z następnego powodu. Za przybyciem 
swoim do Miasta Wilna żałca delatorka ode
brała wiadomość, że obikł. Woźny Ptu  Wileń .  
Jan Sipowicz użytym będąc od obżał. Bogu
miły z Strutyńskich teraźnieyszey Horehlado
wey Sowietnikowey zeznał w Aktach P tu  W i l 
komie. pod dniem i 4 mca augusta ze wszech 
miar nieprawną intromissya, w którey ośmie-
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lił się wyraz ić ,  i i  po wysiedzeniu trzydnio- 
wey spokoyney w majętności Uciariie possesyi, 
tak część czwartą majętności jako też czwar
tą część wszelkiego ruchomego i summowne- 
go maja^ku z głowy zeszłego ś. p. Jenerała Ilde
fonsa Strutyńshiego pozostałego, na rzecz Bogu
miły z Strutyńskich wprzód Piłsudzkiey nastę
pnie Sowietnikowey Kukiewiczowey w ostatku 
Horehladowey zaintromitował.  Dzieło takowe 
będąc zewszech miar  niesprawiedliwe i niepra
wne,  ażeby w kimkolwiek nięzrobiło naymniey- 
szego wrażenia,  iż ma w sobie zasady słuszności, 
a  następnie, aby się niestało powodem do kłótni 
i processow, natychmiast po odebraniu takowey 
wiadomości, istotny onego walor następnie ob
jaśniam. Z, mocy dokumentu pod rokiem 1784 
w  aktach Ziem. Wiłkom. przyznanego,  jakoWy 
zeszły Ildefons Strutyiiski Jenerał  woysk ko
ronnych mąż pierwszy źałcey delłat. dla niey 
uczynił,  żałująca dellat. jest nie zaprzeczoną 
po przeżyciu męża swoiego Jenerała Strutyń- 
skiego doży wotuiczką majętności Uciany ze 
wszelkierni at łyneneyami,  a zaś wszelkiego r u 
chomego m-jątku i kapitału na mocy tegoż 
dokumentu wieczystą aktorką. Dokument t a 
kowy od daty nastania swojego żadnym prze
ciwnym aatem nie będąc cofniętym, naymniey- 
szey obojętności podlegać nie może , o czera 
obźał. Sowietnikowa'Horehladowa wie naydo- 
kładniey, a więc jey introinissya z tego na 
w e t  powodu, gdyby innych nie było dokumen
tów’, żadnego nie ma znaczenia. Bardziey zaś 
wszelkie pretensórstwo do majątku zeszłego 
Jenerała Strutynskiego teyże Sowietnikowey 
Horehladowey do funduszów ^oycowskich ni
szczy ostatecznie następna okoliczność. Bogu
miła z Strutyńskich wprzód Fiłsudzka następnie 
Kukiewiczowa teraźniejsza Sowietnikowa Hore- 
hladowa, gdy zawierała szlubne związki za 
wiedzą i zezwoleniem lak zał. delatorki jako 
też zeszłego Jenerała Strutynskiego pod ro-  
kierń x ^ 3 ,  natenczas miała sobie z woli rodzi- 
cielskiey z dóbr oyczystych i macierzystych 
przeznaczoną summę posagową w ilości zł. poi. 
60,000, w którey będąc całkowicie przez r o 
dziców swoich uspokojoną, dwómaTtwietacya- 
mi nayprzód : przez kwietacyą roku i7J)3 mca 
julii 2 i  dnia datow. a w  tymże roku mca augu
sta 7 dnia w Aktach Ziem. Wiłkom przy
znaną,  i drugą w roku 1795 mca marca 11 
dnia datowaną,  a tegoż roku mca junii 6 dnia 
w  Aktach Grodź. P tu  Wiłkom. przyznaną,  ł ą 
cznie z byłym mężem swoim JW .  Janem Chry
zostomem Piłsudzkim natenczas Podkom. a na
stępnie Marszałkiem P tu  Telszew., tak żał. de-  
latorkę jako też zeszłego męża a jey oyca I lde
fonsa Strutynskiego wiecznie a nieodzownie 
zakwietowała,  nie koniec na tern, w lat kilka
naście po wydaney takowey kwietacyi,  zdało 
się obźał. Horehladowey tak z żał. Belką ja
ko też z zeszłym jey oycem Jenerałem Ilde
fonsem Strutyńskim w Ziemstwib Wiłkom. po
pierać process o pieniądze, jakby przez źałcą 
r  jey zeszłego męża na wyprawę obiecane, w 
toku takow'ego procęssu kiedy sama obżałna 
teraźniejsza Sowietnikowa Horehladowa nay- 
gruntowniey przekonaną została,  że u tworzo
na przez nią napaść mieć dobrego następstwa 
nie m o ż e , wtenczas trzecią z kolei na rzecz

załcey dellatorki i jey zeszłego męża pod dat-  
tą i 8 i 4 mca augusta 1 dnia nastałą a tegoż 
roku mca i dnia w Ziemstwie P tu  Wileńskiego 
przyznaną kwietacyą raz trzeci  z kolei w y
rzekając się utworzoney napaści, rodziców swo
ich zakwietowała,  Po takich kwietacyach że 
obźał. terażnieysza Sowietnikowa Horehlado
w a żadnych stospnkow tak do majątku zał. 
dellatorki jako też do majątku oyca swojego 
zeszłego Jenerała Strutyńskiego mieć nie może, 
takowe bardzo dla każdego nastręcza się prze
konanie, mimo to jednak kiedy się zdało obźał., 
niewiadomo dla jakich widokow utworzyć wy-  
iey  na dacie pomienioną inlromissyą, a nadto gdy 
obźał. W oźny  nie będąc przez nikogo w  m a
jętności Ucianie widzianym, a t e m s a m ć m  nie- 
wysiadując godziny jedney possessyi, ważył się 
takowe ze wszech miar naynieprawnie sze dzie
ło w Aktach Ziem. P tu  Wiłkom. zeznać; prze
to dla ostrzeżenia publiczności, ażeby się nikt 
nie uwodził takowym aktem, jako też dia za
pewnienia spokoyności przyszłey , pokąd ob- 
szernieysze w mieyscu właściwym nastąpi rze
czy wyjaśnienie i pokąd do znikczemmenia l a 
kowych działań przyzwoitą koleją przedsię
wzięte będą kroki , tymczasowłe wyświetli 
wszy złe sprawowanie obowiązku woźnego, a 
razem okazawszy niesprawiedliwość postępo
wań teraźnieyszey Sowietnikowey Horehlado
wey,  ninieysze oświadczenie jako Aktorka rze 
czy własnoręcznie podpisuję.

Katarzyna z Zabow Forbarnacka.
Roku 1823 mca września 7 dnia. Przed 

aktami Ziem. P tu  Wileńskiego stawając obe
cnie 1J W .  Katarzyna z Zabow p rp -o  voto 
Sjtrutyńska ad praesens Pomarnacka Sędzina, 
ninieysze oświadczenie wpisać do protokitln 
podała i w onym własną ręką podpisała. P r z y 
jąłem Jan Zienkowicz Wiień.  Ziem. Regent .

lSaS mca września 7 . dnia. Takowe o- 
świadczenie Redakcya może umieścić do Gazet  
Kur.  Lit.  poświadczam Michał Sawicki Rezy
dent Ziem. P tu  Wileń.  i Kawaler ,

/

3 W  domie kupca Tichona Zaycowa przy 
ulicy ostrombramskiey N. i 3 położonym, z n a j 
duje się do sprzedania sztukami płótno tkac
kie bielone w trzech gatunkach z fabryki Jani-  
.gkiey w dobrach zeszłego Xięcia Jenerała Zu«, 
bowa zapruwadzoney.  Życzący nabyć zechce 
się udać do kancellaryi opieki nieletniey Xię-  
żniczki Zubow, w tymże domu lokacją mają-  
eey, gdzie płótno rzeczone widzieć każdego 
czasu może, i o cenie się dowie.

3 . Naywyższym Imiennym Ukazem us ta 
nowiony Komitet  ku strzeżeniu praw wierzy
cieli massy JO. Xiężniczki Stefanii Radziwi ł-  
łó w ny ,  postanowił obwieścić wszystkich, k tó 
rych się to tyczeć może ,  i i  sprawa o oddział 
dóbr ordynatskich przód Sąd Kbmmissyi d l a u -  
rządzenia interessów Radziwiłłowskich nazna
czony, w dniu 10 września idącego 1823 roku 
wprowadzoną została. Dat  w VVilnie roku 1825 
września 12 dnia. Zgodność z Protokułem 
świadczę.- Cypryan Laskowski Sekretarz Kom- 
mitetu kredytorów Radziwiłłowskich.

Wolno drukować w Gazecie Kuryera L it .  
Antoni Sołłohub, Członek Kom. wierzyciel.


